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SŁUŻBA WOJENNA KOBIET

OSTROWSKA JASTRZĘBSKA Krystyna ps. "Kalina” 

ur. 27 września 1919 r. w Warszawie
ojciec Witold Ostrowski, jeden z dyrektorów "Społem", matka Janina 
z d . Cferanowicz, siostra Barbara Wanda ur. 1925 r.

Nauki wstępne pobieram w domu, następnie w Gimnazjum.Żeńskim Popielew- 
skiej i Roszkowskiej (przy ul. Bagatela), IV Liceum Żeńskim im.Jana 
Kochanowskiego (ul. Rozbrat).

W 1937 roku cała rodzina wyjechała na Śląsk - ojciec organizował filię 
"Społem" w Katowicach, zamieszkaliśmy w Sosnowcu. I&m w 1939 r. uzyska­
łam maturę i zdałam na Wydział Lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Wakacje spędziłyśmy w lasach pod Cieszynem. Tam zastała nas wojna.

Ojciec został rozstrzelany zaraz po zajęciu Katowic przez Niemców, my 
po dramatycznej wędrówce dotarłyśmy do Warszawy, gdzie matka znalazła 
prace w Ubezpieczeniach a ja w aptece jako kasjerka.

W 1940 roku poznana w aptece mgr farmacji zaangażowała mnie do konspira­
cyjnego kolportażu. W 1§41 w lutym złożyłam przysięgę w 2W2 i przyjęłam 
pseudonim "Kalina". W celu uzyskania oficjalnej "Arbeitskarte" rozpoczę­
łam pracę w fabryce kopert i opakowań przy ul. Długiej, równocześnie 
ćwiczyłam maszynopisanie. #braz głębiej wciągana w konspiracyjne zada­
nia, zmuszona zostałam do opuszczenia wspólnego z rodziną mieszkania, 
z czasem do częstej zmiany adresu oraz dokumentów na cudze nazwiska. 
Przedzielona do Komendy Głównej - Wydział Artylerii "Knieja", jako szy- 
frantka i maszynistka, opiekowałam się także pracą powielarni, mając 
do dyspozycji dwie łączniczki. Jednym z moich przewożonych okazał sijs 
major aypl. Stefan Jastrzębski ps. "Miłosz".

1944 r #  _ sierpień - koncentracja na Żurawiej. Powstaje dowództwo .od­
cinka W-wa Śródmieście-Południe (Jan Szczurek CJergowski ps. "Sławbor") 
a jednym z ba-onów "Miłosz" dowodzi mój szef, Stefan Jastrzębski, któ­
rego zostaję łączniczką w stopniu st.sierżanta (podczas działań bojo­
wych w okolicach PI. Trzech Krzyży zostałam awansowana do st. ppor - 
rozkazem nr 14).

4 października 1944 - kapitulacja, opuszczamy Warszawę, wywożą nas pocz. 
do Sandbostel, skąd , po segregacji szarży, przewieziono mnie wraz z 
grupą kobiet-oficerów do Of-Lagu Molsdorf bei Erfurtn

W kwietniu 1945 obóz ten został uwolniony przez 8 Dyw.Kanadyjską (pod 
dow. gen. Pattona), ale nas już tam nie było; wędrowałyśmy na wschód, 
eskortowane przez ok. trzydziestoosobową grupę uzbrojonych Niemców.
I w pewnym momencie oni się nam poddali, zdali broń i role się zamieni­
ły. Dotarłszy do obozu opuszczonego niedawno przez Hitlerjugend, zamk­
nęłyśmy naszą niedawną eskortę w komórce a same objęły we władanie Spi­
żarnie, stołówkę, umywalnie, ba, oborę z ryczącymi krowami. Wystawiły­
śmy wartę i czekałyśmy na bieg wydarzeń. Wkrótce dogonili nas Ameryka­
nie, Niemców zabrali do obozu jenieckiego a nas przewieźli do obozu 
zbiorczego w Burgu (budynki fabryki zbrojeniowej). Tam odszukał mnie 
Stefan Jastrzębski - już mój narzeczony i obydwoje pojechaliśmy do 
Murnau, gdzie mieścił się jego obóz, a następnie do Ankony, dokąd wez­
wany został przez gen. Andersa, jako specjalista od artylerii najcięż­
szej.

W Ankonie ukończyłam Kurs Pielęgniarski przy VII Szpitalu Wojennym "Ba­
za" i tam pracowałam. 25 sierpnia 1945 r w Loreto odbył się nasz ślub. 
Mąż został zastępcą d-cyX pułku artylerii ciężkiej w Rapagnano, dokąd 
jeździłam na przepustkę w odwiedziny.
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We wrześniu 1946 r. - VIII Armia Angielska, w skład której wchodził'
I I  Korpus Polski, została ewakuowana do Anglii. Na końcu ewakuowano 

7/BazyU tak, że ja znalazłam się w Anglii dopiero pod koniec roku. Pułk 
męża miał ®.p. w Edynburgu (Szkocja).

Postanowiliśmy wrócić do Polski, zostaliśmy umieszczeni w obozie re­
patriacyjnym w F&irfield i w czerwcu 1947, z  sześciotygodniową córecz­
kę, na pokładzie statku "Easting Prince", dobiliśmy do polskiego brze­
gu. Nastąpiło tzw. ujawnienie przed Służbą Bezpieczeństwa, Początkowo 
wybraliśmy na m.p. Warszawę, zatrzymaliśmy się u rodziny, bowiem nasze 
mieszkanie uległo zniszczeniu, ale wkrótce przenieśliśmy się do Wroc­
ławia, gdzie brat męża juź prowadził (fentralę Nasienną, Tu znaleźliś­
my mieszkanie, m^ź zaś i pracę w Dyrekcji Lasów Paristwowych. Ja zaję­
łam się wychowaniem Kasi.

W listopadzie 1948 urodziła się druga córka (Anna Krystyna).

W 1953 roku podjęłam pracę w szpitalu Ginekologiczno-Położniczym im. 
Neugebauera, jako oddziałowa na operacyjnym.

W 1963 r . brałam ochotniczo udział w służbie p/ospowej, w szpitalu na 
Psim Polu. Po wygaśnięciu epidemii kwarantanna służby zdrowia trwała 
do listopada '63.

Następnie pracowałam na Klinice Chirurgii Serca, potem przez cztery la 
ta na Oddziafe Klinicznym Szpitala im. Rydygiera, wreszcie w Specjalis 
tycznym ZOZ-zie Chorób Płuc (ul.Grabiszyńska). Stamtąd w 1990 roku ode 
szłam na emeryturę.

Społecznie zaangażowałam się w nowopowstałym Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej (z biegiem lat uzupełniono nazwę o przymiotnik,Światowy*) .

Moje odznaczenia:
1. Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami - /przyznany w 19^3 przez płk 

"Sławbora"zweryfikowany MON W-wa 2.01.1990, Nr DK-20687/W / ;
2. Krzyż Walecznych -/przyznany podczas Powstania, zweryf. przez 
MON W-wa 21.02.1989, Nr DK-10390/W / ;
3. Krzyż Armii Krajowej Nr 45-94-226, Prez. RP, W-wa, 7.12.1994-;
4. Warszawski Krzyż Powstańczy, Nr 7 7 -8 2 -1 7  K, RP 2 7 .1 0 .1 9 8 2 ;
5. Odznaczenie Wzorowego Pracownika Służby Zdrowia (1963);
6. Medal Sprawiedliwych wśród Narodów Świata - Jerozolima,

W załączeniu fotografia własna w mundurze II  Korpusu Polskiego.

1 maja 1947 r w Irvine urodziłam córkę Katarzynę Zofię,

18 XI 1992
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